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Z n a d  P ie n u , d. 17. Sierpnia.
N adzwyczaj czynnie pracują od niejakiego 

czasu nad koleją żelazną z Akwizgranu do gra
nicy belgijskiej, tak , iż można się spodziewać, 
że  I 5 g 0  W rześnia kole'j tę , która idąc przez 
Akwizgran i Kolonię połączy Ren z belgijskie- 
mi kolejami i belgijskicmi portam i, dla publi- 
biiczności otworzą. Już dnia 9go W rześnia 
cała linia ma być gotowa. Z belgijskiej zaś 
stron y  tak wszystko urządzono, że po linii bel
gijskiej już od 1. W rześn ia  lokom otywy będą 
mogły chodzić. W spaniały  i pyszny widok 
przedstaw ia w iadukt, który w bliskości Akwi
zgranu wiedzie przez głęboką dolinę. Ma ou 
6 0 0  stóp długości, a 120 wysokości i spoczy
wa na podwójnym rzędzie arkad stojących je
dna na drugie').

W iadomości zagraniczne.

z w P o l s k a ,  
a r s z a w y ,  dnia 28 . Sierpnia.

IW . Hr. W ład . Branicki, W ielk i Podczaszy 
D w oru J . C. K. M ości, Senator, p rzyby ł do 
W arszaw y z Karlsbadu, wraz z swą rodziną.

Na dniu 13. b. m. i po 3ch miesięcznej cięż
kiej chorobie, przeżyw szy lat 67, rozstał się z 
tem życiem doczesnćm ś. p. Ign. Locci, Refe- 
rendarz Nadzw. i Kawaler różnych orderów,

w dobrach swych dziedziczn. Muchlinie, parafii 
T urek, w  powiecie i guber. Kaliskiej.

Zawczoraj D yrckcya G łów na Tow arzystw a 
K redyt. Zienisk. zdała publiczną sprawę z czyn 
ności ubiegłego Ig o  półrocza r. b . , a* 34 g o  od 
zawiązania się Towarzystwa. Zagaił posiedze
nie w zastępstwie J W . D yrektora G łówn. P rc- 
zydującego w Kom. Rz. Skarbu, T ajny Radzca 
Łęski, poczein J W .  Senator Prezes D yr. Głów. 
M orawski w zabranym  glosie przedstawił w 
krótkości rezultaty półrocznych czynności władz 
T ow .; a następnie odczytane zostało spraw o
zdanie z którego interessujace szczegóły zamie
szczamy: W ierzytelność ogólna Tow arzystw a 
na dobrach zahypotekowana wynosiła z koń 
cem p i e r w s z e g o  p ó ł r o c z a  1 8 4 3 .  sum- 
mę zł, poi. 3 3 3 ,5 5 6 ,7 0 0 , z tej do dawnego 
Tow arzystw a należy zip. 3 2 ,9 2 5 ,0 0 0  do no
wego zaś zł. 3 0 0 ,6 3 1 ,7 0 0 . Listów Zastaw, w 
obiegu znajduje się dawnego okresu wartości 
8 5 ,9 7 7 ,1 0 0 , nowego zł. 197 ,559 ,500- Ogół
należności do poboru od stowarzyszonych w y 
nosił w minionym półroczu zł. 1 5 ,5 82 ,135  gr. 
28 . Zalega na dobrach 3 ,6 4 9 ,5 5 0  gr- 13. Za
ległość ta we wszystkich Guberniach poczyna 
się od raty Czerwc. r. z. W  półroczu tem ża
dne dobra z pow odu zaległości Tow arzystw a 
sprzedane nie b y ły ; żadnych nie ma k tóreby  
na pow tórny termin sprzedaży były  w ystaw ie- ■ 
ne, takich zaś, które terminem lsze j sprzedaży 
sa zagrożone jest dóbr 50. Należność do w y-
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p ła ty  za wylosow ane L is ty  Zast. i kupony pół
roczne, wynosiła zł. 2 0 , 1 6 5 ,4 6 7  gr. 25 ,  na to 
w m in ionem  półroczu w ypłacono  zł. 1 3 ,4 9 6 ,7 5 0 ,  
pozostaje do w y p ła ty  dla niezglaszającyeh się 
p o  odb ió r  zł. 6 ,6 6 8 ,7 1 7  gr- 25 .  F undusz  sta
n o w iący  własność s tow arzyszonych, a pow sta
ły  z opłaty k a r  exeku tnego , i innych  nadzw y
czajnych w p ły w ó w  w ynosi zł. 6 ,7 4 1 ,2 7 7  z te
go zł. 4 ,5 6 3 ,1 8 6  gr. 1 9  należy do dawnego o- 
k re su ,  zaś zł. 2 ,2 7 8 ,0 9 0  gr. 1 1 ,  do nowego 
okresu  T ow arzystwa.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 17. Sierpnia.

—  W  skutek N ajw yżej zatwierdzonego 19 
C zerw ca  przedstawienia N . R. S y n o d u ,  u s ta 
no w io n y  zostaje w mieście K o w n i e  drugi wi- 
k a ry a t  P raw osław ny  Eparchii Litewskiej. W i 
kariusz  będzie miał tytuł Biskupa Kowieńskiego 
i na miejsce p o by tu  w yznaczony mu jest mona
ste r  W niebow zięc ia  Pożajski,  k tórego tenże 
B iskup będzie przełożonym.

D ziennik  petersburski d o nos i ,  że śmierć 
W ie lk ie j  Księżny Alexandry  Maxymilianowny, 
córki Jego  Cesarskiej Mości Księcia Leuchteu- 
berg  i W ie lk ie j  K siężny M a ry i  Mikołajewny, 
k tó r a  po d łu g ie j  chorobie dnia 1 2  Sierpnia 
O godzinie 9  zrana u m a r ł a ,  p o g r ; | i j , ł a  cal;* fa -

lllilią cesarską w  smutek najgłębszy.
D n ia  13. C zerw ca  o d b y ł  się ob rzęd  założe

nia gmachu przeznaczonego na G ym nazym n 
w  miasteczku B ia łe j - C e r k w i , budującego się 
kosztem H rabi Branickiego, Najprzew. M e tro 
polita Kijowski i Halicki F i  l a r  e t  miał mszą z 
tego p o w o d u  i położył w ęgielny kam ień, w  o- 
becności P. Kijowskiego W o je n n e g o ,  P odo l
skiego i W o ły ń sk ie g o  G ene ra ł  - G ubernatora ,  
K ura to ra  okręgu  naukow ego Kijowskiego i in
ny ch  miejscowych urzędników. —  Przedtem 
N ajprzew . M etropolita poświęcił Cerkiew wznie
sioną w  temże miasteczku kosztem Hrabi Brani
ckiego. P o  ukończeniu  tych obrzędów  w je 
dnym z paw iljooów  ogrodu Białocerkiewskiego 
dana  by ła  wspaniała uczta.

F r a  n c y  a  
Z P a r y ż a ,  dnia 15. Sierpnia.

Zdaje się , że godność W ielk iego  Jalinużnika 
znów przyw róconą  będzie. J u ż  kilku dzienni
ków  mówiło o tein, a teraz donosi R evue ,  że 
od kilku miesięcy traktuje się z Rzymem o w y 
konanie  daw nego tego płauu. W e d łu g  dzien
nika tego, godność W iclk .  Ja łm ożnika ma być  
pierwszem miejscem duchow nem , niejako now e 
Ministerium spraw  duch o w n y c h ,  kościelnych i 
s tosunków z Rzymem. K ardynałowi de la T o u r

g ’O u v e rg n e  przeznaczają tę godność gallikań- 
kiego Primasa.

A rcyb iskup  P arysk i  w y d a ł  książeczkę: O b 
s e r v a t i o n s  s u r  l a  c o n t r o v e r s e  e l e v 'Ć e  
a 1’ o c c a s i o u  d e  l a  l i b e r t e  d ’e n s e i g n e -  
m e n t .  Oddziela  o n  w tern piśmie spraw ę du 
chowieństw a od sp raw y  dziennikarskich p r z e 
wodników , i jak  sam U n i  v e r s  przyznaje, karci 
zbyteczne uniesienie tegoż dziennika. W sza k że  
U n i v e r s  nie daje się tern odstraszyć,  owszem 
p o w iad a :  » Ośw iadczenie naszego A rcyb iskupa  
zapał nasz ty lko  pow iększyć  m oże,  bo  nam 
wolniejszy nada je  k ie runek ,  pozwalając nam 
bez  p rzeszkody  iść drogą raz u torow aną , i 
zwalniając nas z odpowiedzia lności,  k tórąśm y 
radzi nieradzi dźwigali .«

Z  d n i a  1 8 ,  S i e r p n i a .
M ów ią ,  że Lord  A berdeen niema ochoty  ze

zwolić na  zm ianę, lub ja k b y  sobie rząd f r a n c u 
ski ży czy ł ,  na zniesienie trakta tów  wizytacyj
nych  z roku  1831 -  i 1 8 3 3 ,  P rzec iw nie  na
w et zdaje s i ę , iż gabinet w St. J a m e s , zamiast 
zaniechać tej u g o d y ,  chce spow odow ać w szy
stkie d w o ry  europejskie , ab y  ją p rzy ję ły .  
T y lk o  jeszcze t rzy  mocarstwa nie p rzy ję ły  p ra
wa w izy tacy jnego , t. j. Belgia, H annow er  i G re -  
c y a .  P o d c z a s  o s t a tn i e j  b y t n o ś c i  K r ó l a  H anno-
werskiego w Londyn ie  wzmiankował o tern L o rd  
Aberdeen i podobno  już zaczęto umawiać się 
w  tym względzie z gabinetem hannowerskim. 
W ię k sz e  zapew ne trudności Belgia robić będzie, 
gdyż rząd obawia s ię ,  ab y  Izby  belgijskie nie- 
poszły za przykładem Izb franzuskich i nieo- 
świadczyły się przeciw p raw u  wzajemnej wizy- 
tacyi.  L o rd  Aberdeen spodziewa się, iż mu 
Z G recyą pójdzie tak łatwo jak z Hanow erem  
i myśli nie zadługo wnijść w korrespondencyą  
Z dw orem  ateńskim.

Dowiedzieliśmy się w czora j ,  że dw ór  lisboń- 
ski wacha s ię ,  czy ma pozwolić E spar le rze  w y 
lądować , gdyż nie wie jak go ma p r z y ją ć , gdyż 
na okręcie liniowym angielskim obchodzono się 
z nim wciąż jako  z R egien tem , chociaż w  sku
tek ostatnich w ydarzeń  hiszpańskich, z t ru d n o 
ścią sobie do tytułu tego praw o  rościć tnoże. 
Donoszą dzisiaj,  że Poseł hiszpański w L izbo
nie ,  szczęśliwie tym spobem  d w ór  w  Lisbonie 
°d  am barasu uwolnił,  że protestował uroczyście 
przeciw w ylądow aniu  Księcia W ifory i.  P o 
słem hiszpańskim w Lisbonie jest tenże sam Don 
MigueJJ Aguilar,  którego prawie przed rokiem 
Begicnt do M adry tu  pow ołał ,  aby  objął mini
sterstwo sp raw  zagranicznych, lecz gdy z Espar- 
terom względem politycznego swego postępow a
nia porozumieć się niemógł, pozostał na swo-
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jem miejscu. Ze zaś tymczasem cale ciało dy 
plomafycZne w M adrycie uznało now y rząd hi
szpański, a nawet było przytomnem in corpore 
udoletnienia Królowej Izabelli, przeto proteslacyą 
Pana Aguilar rząd uważał za słuszną, a Espnr- 
tero był zmuszonym udać się w dalszą podróż 
do Anglii. W iedział o tern, ze jego małżonka 
udała się do Bayonny, spodziewał się w ięc, że 
ją fam jeszcze zastanie i przybył 16. t. m. do 
ujścia A d u ru , niedaleko od B ayonny na angiel
skim parowym  statku, chcąc ją zabrać i zawieść 
z sobą do Londynu. Księżna de la Vitoria cze
kała napróżuo od 12. do 15. w Bayonnie na 
wiadomość jaką o swoim m ężu, a gdy dnia 14. 
General Seoane przybył do B ayonny, puściła 
się w jego towarzystwie do Paryża d. 16. kilka 
tylko godzin przed przybyciem Espartery. S po
dziewamy się tu Księżny co godzina, lecz zdaje 
się, że niezwłocznie uda się do H aw ru, aby 
męża swego dogonić. Ciekawi jesteśmy jak 
sobie P an  Sancho, Poseł hiszpański w Londy- 
z Regientem postąpi.

Podług gazety la  P r e s s e  Księżna dc Join- 
ville wniosła przez kontrakt ślubny małżonkowi 
swemu: 1 ) 1 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. w gotow iźnie; 2 )
1 8 0 .0 0 0  fr. w rentach 6 procentowych brazyl- 
skich; 3 ) 25  lieues ziemi w prow incyi S. Ka
tarzyny do w yboru Księcia. Ta prowincya, 
położona nad oceanem obfituje w przepyszne 
lasy i kopalnie. 4 ) Księżna posiada nadto
2 6 .0 0 0  fr. w rentach dochodu i na 2 0 0 ,0 0 0  
fr. klejnotów. Cesarz brat jej dal Księżnie na 
w ypraw ę 3 0 0 ,0 0 0  fr.

—  Dziś spodziewają się przybycia Księżny 
W ito ry i, k tóra , jak się zdaje, trafiła się w 
Bordeaux z Generałem Seoane. O k rę t, na 
którym  Ex Regient Esparlero przybył do portu 
bajońskiego, aby ztamtąd żonę swoją zabrać, 
jest angielski statek parow y P r o m e t e u s z ,  
na którym , gdy mu w Lisbonie wylądować 
nie pozw olono, udał się w prost do Londynu. 
Takim sposobem spełzły na niczem wszystkie 
wieści, które k rąży ły , że chce wylądować do 
G alicyi, lub na wyspę K ubę i tam się osiedlić. 
Ze Lspartero nie chciał wyjść na ziemię fran- 
cuzką, to łatwo pojąć można. M yślą, że o- 
slatecznie osiędzie w Anglii, dopóki łaska Kró
lowej Izabelli nie zezwoli na pow rót jego do 
Hiszpanii. W ątp ić  nie można, ze to prędzej 
czy później nastąp i, nie można bowiem sądzić, 
żeby Hiszpanie na długi czas odjęli pow rót do 
ojczyzny człowiekowi, który, mimo wszelkich 
zarzutów , przez poświęcenie swoje i niezaprze
czone zasługi ma prawo do wdzięczności całego 
narodu. Popiera jeszcze mniemanie nasze to,

że obiedwie Księżniczki dziecinnem poszano
waniem i przywiązaniem są przejęte ku niemu, 
i okazywały je nawet w tedy , kiedy N arvaez 
z wojskiem soje'm już w kroczył do M adrytu i 
z wielkiem podziwieniem K rólowy oznajmił się 
jej zbawcą.

Z d n i a  1 9 . S i e r p n i a.
Dzisiaj albo jutro spodziewany tu Książę 

Syrakuzu, k tóry  stosownie do doniesienia wczo
rajszego z Marsylii na parostatku neapolitań- 
skim tamże już dli. 16. przybył. O  celu podró
ży jego nic pewnego powiedzieć nie um iem y; 
może chce odwiedzinami swemi blisko z domem 
panującym w Neapolu spokrewnioną naszę ro 
dzinę królewską ucieszyć, albo też z pewną mis- 
syą królewskiego brata swego tu  przybyw a.

Księżna W ito ry i wczoraj wieczorem tu jesz
cze nie przybyła; powiadają naw et, że w po- 
drózy swej do Havre przez Paryż wcale prze
jeżdżać nie będzie , a to w skutek pew nych 
skazów ek, które jej ztąd pośrednią drogą do
szły. Królowa M arya K rystyna, której Księ
żna aż do jej abdykacyi, pierwszą była damą 
pałacową, która Księżnę tylu dowodami przy
wiązania i łaski dawniej zaszczycała, zrazu po
wzięła podobno zamiar zaproszenia jej formal
nie, aby do Paryża p rzy b y ła , wszakże doradz- 
cy  Królowej na inną ją drogę naprowadzili. 
W y j a z d  M a r y i  K rystyny d o  M a d r y tu  p ierw ej  
z pewnością n ie  nastąpi, aż Królowa Izabella 
przysięgę wierności w zgromadzeniu Stanów 
w ykona.

Ksiądz G enoude, ukazujący się co wieczór 
w G a z e t t e  de  F r a n c e  jako legitymisla, a- 
b y  nazajutrz rano w N a t i o n  z czapką Jako
bińską się popisyw ać, któremu Arcybiskup pa- 
ryzki zabronił właśnie odprawiania m szy, stara 
się teraz na dobre o miejsce deputowanego 
w Perigueux. Arago i Lafiitle są jego patro
nami. Polecają go dla tego, że zawsze mówił 
i pisał za powtórnem zdobyciem granicy reń
skiej. Zostawszy deputow anym , przysięgę 
wierności w ręce Królowa będzie musiał zło
żyć; uczyni to , ale rozumie się z należytą r e -  
s t r i c t i o  m e n t a l i s .

M iędzy p. Guizot i Posłem angielskim zaszły 
wzajemne reklam acye w skutku uderzenia się 
parostatków »Veloce« francuskiego i »Lezard« 
angielskiego, przez co ostatni zatonął. G abi
net angielski skarży s ię , że obrót Kapitana fran
cuskiego uczyniony by ł w zamiarze zatopienia 
okrętu angielskiego. Tymczasem Minister ma
rynark i francuskiej otrzymał raport od dowódz- 
cy  francuskiego, k tóry  się skarży, że »Lezard« 
dał spostrzedz zamiar zatopienia «Veloce« uwa-
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zając go za statek hiszpańskich powstańców. 
»VeIoce« unikał uderzenia i w padł przodem na 
bok  okrętu angielskiego, k tóry  rozbił. 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 17. Sierpnia.

W  Izbie Nizsze'j toczyły się przedwczoraj 
ważne obrady względem Serbii, które tym in- 
teressowniejszem czynią nowe pismo czasowe 
zajmujące się tą sprawą. Zawiera ono bowiem
1 ) Zniweczenie rossyjskiej polityki w Serbii;
2 )  Notę rządu Serbskiego do dw orów  E uro
pejskich; i nareszcie 3 )  Historyą w ypadków 
Serbskich od czasu w yboru Księcia Alexandra 
w e W rześn iu  1342 . aż do powtórnego w yboru 
tegoż w Lipcu 1843 . Duszą tego pisma jest 
niezawodnie U rqubart, k tóry  znaną swoją nie
nawiść ku Rossyi wylać pragnie. Cechą dzien
n ika tego, oprócz nienawiści owej ku Rossyi, 
jest jeszcze zacięta złość przeciw Lordow i Pal- 
merstonowi. W szystkie nieszczęścia, jakim na
ró d  angielski obecnie podlega: stagnacya han
dlów  i fabryk i wynikająca stąd nędza i nieu- 
Łontentowanie robotuikow, niedobór finansów, 
zaburzenia Repealskie, Rcbbekaizm , wpisane 
są na karb tego męża. Liczne jego niesprawie
dliwości sprow adziły gniew Boży na naród, 
k tó ry  nieprędzej przebaczenia spodziewać się 
może, nż wielki ten z b r o d n i a r z  p o d  m ie c z  s p r a -

wiedliwości w ydany będzie! W szakże pomimo 
tej namiętności, która w ogóle przebija, zawie
ra  pismo to wiele rzeczy uwagi godnych.

C o do obrad na początku wzmiankowanych, 
zawierają one nie jednę dobrą uwagę o ogól
nych  sprawach Europejskich, w ykazu jąc  z dru
giej s tro n y , jak rozerwana jest partya miiiiste- 
ryąlna. Z mowy Peela pokazuje się jasno, że 
ministeryuin jego daleko więcej posiada zaufa
nia do polityki R ossyi, aniżeli przeszłe, albo 
też widać przynajmniej, że zaburzeniom Irland- 
skim tak długo pobłażać zamyśla, aż przym u
szonym będzie stanowczego coś uczynić. E ko
nomiści, jak Hume, chwalą je z tego względu, 
że się nie. tyle kłopoce o spraw y zewnętrzne; 
ale niewątpliwą jest rzeczą, że zdania Palmer- 
słona i Israelego daleko bardziej do gustu przy
padną mężom myślącym, aniżeli owe mowy 
bez ceiu. Zresztą mniemał może Peel, ze, po
nieważ Palmerston w walce przeciw jego Mini
sterstw u zwycięsfwa tylko szuka nad przeci
wnikiem politycznym , i jemu nic więcej czy
nić nie w ypada, jak  zaczepkę w tym samym 
odpierać duchu. Ztąd też to zapewne poszło, 
że t y l e  do tego wartości przyw iązyw ał, iż an
gielski agent w Belgradzie, k tóry  rząd swój za
wiódł, instalowanym był przez Lorda Palmer-

sfona. Przynajmniej nadzieja jego, jaką w koń
cu w ynurzył, że Rossya roszczeń swoich dalej 
nie posunie, i pow tórny w ybór Księcia A l e 
x a n d r a  uzna, bardziej zaspakaja przyjaciół 
Europejskiego pokoju , aniżeli dawniejsze jego 
oświadczenie, że do samej tylko Rossyi należy 
tłumaczyć sobie traktaty z T urcyą zawarte. 
Lord Sandon, lubo T o ry s, jednak zapalouy 
przyjaciel Polaków, skierować chciał słowa Mi
nistra także na Polaków korzyść, a Peel nie 
sprzeciwiał się temu przynajmuij. Najlepiejby 
ministeryum nasze uczyniło, gdyby agieuta swe
go , tak nieprzyjaznego patryotom  Serbskim, 
odwołać chciało; jakoż zdaje się, że to wnet 
nastąpi. Bo spodziewać się należy, że z uzna
niem Alexandra nie skończą się intrygi w kraju 
tym  rozpoczęte. A by zaś intrygi te przeciąć, 
konieczną jest, aby rząd angielski zachęcał S er
bów do jedności i utwierdzał ich w posłuszeń
stwie i wierności ku Porcie, gdyż to , przede- 
wszystkiem i do ocalenia P o rty  samej przyczy
nić się może.

Torysowski dziennik T i m e s  zawiera nastę- 
pujący artykuł przeciw teraźniejszemu minister
stwu :

»W igow ie mało zdziałali pod Lordem M el
bourne , mało praw  przeprowadzili przez Izbc, 
w  tein nie ma wątpliwości. Ale to przynaj
mniej mogli sobie powiedzieć, że przyczyna ich 
złego powodzenia leżała w sile ich przeciwni
ków , nie zaś w ich własnej słabości. Jeżeli 
tylko mało wykonać m ogli, to przynajmniej 
wiele proponowali i doświadczali. N ikt nic 
mógł tw ierdzić, żc działali tak,  jak gdyby byli 
w kłopocie, co mają czynić, mając silną w ięk
szość za sobą. Dopóki ją mieli, rządzili dzielną 
ręką i przeprowadzili wiele praw  nader waż
nych , mniej ważnych i wcale nieważnych; jak 
lip. akt reformy, akt muuicypalności, akt o za
mianie dziesięcin, emancypacyą murzynów, no
we prawo o ubogich i t. d. *Gdy Irlandya za 
czynała być niespokojniejsza jak zw ykle, nie 
wahali się zażądać od Parlamentu uchwalenia 
aktu przymusu. G dy  się zbuntowała Kanada, 
przytłumili bunt z szybką determinacyą i silą. 
Przeciwnie zaś rząd , k tóry  nastąpił po wigach, 
zdaje się być napełniony tą dumą, aby  w obli
czu świata okazywać połączenie absolutnej bez
czynności z absolutną władzą. U zbrojony w 
bezprzykładną od wielu lat siłę parlameutarską, 
zamierza zamknąć posiedzenia Izb , których 
czynność prawodawcza we względzie wszystkich 
ważnych celów białą przedstawia kartę. Dwa 
tylko prawa przedłożył, które mają na sobie 
cechę dokładności; bil o szkołach fabrycznych
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i bil względem sądów duchownych. Te dwa 
bile przechodząc przez Izbę N iższą, i niebędąc 
jeszcze gotowe, doznały takich k lęsk , takiego 
obkrojenia, takich odm ian, jakich nie doznał 
żaden bil w igowski, nawet w tenczas, gdy w ła
dza wigów już była najgłębiej upadła. U tra 
ciwszy swoją zasadniczą podstaw ę, ogołocone 
z przeznaczenia, które je czyniło przedmiotem 
publicznego iuteressu, pozostały tylko jeszcze 
jakby  c a p i t a  m o r t u a ,  celem pośmiewiska 
dla całego kraju. W szelako te dwa bile, były  
niezaprzeczenie całorocznym owocem połączo
nej mądrości naszego konserwacyjnego gabinetu 
z jego większością parlameutową 100  głosów. 
Zresztą parlamcntarska ta w ypraw a była cał
kiem tak niepłodna, że liberalna oppozycya, 
z rozpaczy o brak materyi dp oppozycyi, trzy
naście nocy trawi na pokonyw aniu jednego b i
lu , który jedynie ma na celu dalsze trwanie 
upoważnienia, udzielanego każdemu zarządowi 
w  Jrlandyi od początku tego w ieku, nawet rzą
dom wigowskim. I lego bilu o broni w Irlan- 
dyi przeprowadzono przez 13 nocy zaledwie 
11 paragrafów. ! *) Jakże się to da wytłuma
czyć? Nie zachowywałże p. Peel prawie przez 
cały rok po objęciu steru rządu tajemniczego 
milczenia, podczas gdy każdy domyślni się, że 
pracuje nad jakim wielkim planem politycznym, 
na którego rozwinięcie cały naród z niecierpli
wością oczekiwał ? Czyliż ten wielki plan jest 
w końcu j e d n o  n i c ?  Albo jest że on niczein 
innćm jak tylko systemem przynoszenia krajo
w i, po długich pauzach, tak male'j dozy wol
ności handlowej, jak prawo zbożowe i taryfa 
z r. 1842? Ludzie nie mogą tego nieuw ażać, 
że ten sam m inister, którego własne praw oda
wcze źródła pomocnicze płynęły dotychczas 
z tak dziwną oszczędnością, teraz tak delikatnie 
jak swoją źrenicę w oku pieści i pielęgnuje to, 
co daw niej, częstokroć pomimo jego najsilniej
szego oporu , czynionem było przez tych , na 
których ruinie on teraz stoi. Byłoż posiadanie 
w ładzy jedynym  i całym jego celem? Nie by
łoż żadnego złego do uleczenia żadnych złych 
praw do poprawienia, żadnych niebezpieczeństw 
do odw rócenia, żadnych wielkich czynów do 
wykonania? Czyż p. Peel wyobraża sobie rze
czywiście, ze jedynie dla siebie namówił naród 
angielski do obalenia przeszłego rządu ! Czvż 
w jego konserwatyzmie nie ma innej zasady, 
jak tylko ta : aby  ściśle trzymać się tego, co 
wigowie czynili, i lękliwym krokiem postępo
wać trochę naprzód w ich kierunku? Jeżeli tak

• )  W iadom o, że w  dniach następnych rozprawy 
nad tym bilem prędzej sie posuwały

jest, tedy czas dla niego dowiedzieć się, że to 
nie zasada konserwacyjna, do w ładzy go do
prowadziła; i ona go też przy tej w ładzy za
pewne nie u trzym a.«

Z  d n i a  18 .  S i e r p n i a .
Robotnicy, którzy w  Ashton robotę porzucili, 

nie wdają się jeszcze w  żadne plany polityczne, 
a w wielu fabrykach, gdzie się do żądań ich 
przychylono, powrócili naw et do robót. Ale 
umysły tak są rozdrażnione, ze co chwila n o 
wych wybuchów tak w  tern m iejscu, jako też 
gdzieindziej spodziewać się należy, w którym  
to razie Charlyści najwięcej złego nabroić mo
gą. W  Birmingham szczególne się odbyło 
zgromadzenie. Zwołali je pierwiastkowo owi 
teoretycy z pomiędzy fabrykantów , którzy  w  
pomnożeniu pieniędzy papierowych widzą zba
wienie narodu. N aprzeciw  tym wystąpili Char- 
tyści z cudowuem swem lekarstwem; cała ta  
dążność bliska była rozchw iania, aż tu jeden 
wystąpiwszy rzek ł: -"Czegożmy sobie głowy ła
mać mamy, jak nieszczęściom naszym zaradzić 
trzeba? l o ć  to rzecz Ministerstwa. M inister
stwo to wypędziło poprzedników swoich pod 
pozorem, że kraj ocalić potrafi: aliści już dwa 
lata up łynęły , już dwa odbyły  się posiedzenia, 
a nic jeszcze nie zrobiono. U dajm y się więc 
do Królowej z prośbą, ażeby tym ludziom, 
kiedyć zaradzić nie umieją, dymissyą dała .<c 

W  niosek len przyjęło z radością, i ma on być 
przełożonym na zgromadzeniu powszechnem. 
A za tern po wielu latach objawia się znowu 
jakieś porozumienie się pom iędzy niższemi a 
średniemi klassami co zapewne nie będzie bez 
w ażnych skutków.

Odroczenie parlam entu m a, jak dzisiaj 
S t a n d a r d  donosi nastąpić we czw artek, dnia 
24 . w sali Izby W yższej; rzemieślnicy już ro 
bią zw ykłe w tym celu przygotowania. O bsta- 
lowauo nowe krzesło dla Księcia Albrechta, 
które będzie stało przy tronie Królowej.

Przed trzydziestu laty katolicy cdynburscy 
nie mieli nad jeden ołtarz w odległym kwartale 
miasta w  domu pryw atnym . Dziś mają dwa 
wspaniałe* kościoły: Św. M aurycego zbudowa
n y  kosztem biskupa Cameron i Św. Patrycego, 
biskupa Carruthers. N adto w stolicy Szkocyi 
są dwa klasztory i kilka stowarzyszeń i szkół 
katolickich.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dn. 19. Sierpnia.

Depesza telegraficzna z Hiszpanii.
B a j o n n e ,  dn.  18 .  S i e r p n i a .  — Junta 

centralna w G alicyi, która niedawno temu w 
Lugo się była utworzyła, rozwiązała się.
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Rozkaz rejencyjny z d. 10. Sierpnia zabrania 
zgromadzeń Jun t generalnych, które dnia 15. 
Sierpnia w Guernice odbyć się miały. Depu- 
tacya Fuerysłów , która dn. 14. z Rilbao była 
w yjechała, niebawem tamże powróciła.

N i e m c y .
Z F r a n k f o r t u  n /M ., d. 8. Sierpnia.

(G. Pow. Pr.) — Pomiędzy tutejszemi Izra
elitami dzieje się od kilku tygodni szczególnego 
rodzaju bezprawie. Pewien żydowski kupiec 
z Amsterdamu, nadający sobie tytuł Xięcia (po 
hebrajsku N a s s i )  Palestyny, kwestuje od do
mu do domu, i to bez żadnego pozwolenia 
zwierzchności, niby na korzyść ubogich w Pa
lestynie, rzeczywiście zaś, jak tu  od dawna 
wiadomo z odebranych wprost z Jerozolim y 
doniesień, w tym celu, aby zebrać potrzebny 
fundusz na okupienie, od przedajnych urzędni
ków  tureckich, pewnego rodzaju zwierzchnic
tw a nad tamecznemi żydami dla siebie i ajen
tów  swoich. Tym  to sposobem zamyśla on 
pozyskać d e  f a c t o  w szumnym tytule zwia
stowaną władzę, którą już, według otrzymanych 
ztamtąd doniesień, zaczął wykonyw ać po b ar
barzyńsku i środkami najgwałtowniejszemi. T a 
okoliczność spowodowała już w przeszłym roku 
S ir Mojżesza Monłefiore w Londynie do ofia
row ania bezinteressownych usług swoich, w ce
lu  przesłania wsparcia pieniężnego dla ubogich 
w  Palestynie. Amsterdamski Nassi w zyw any 
już był z wielu stron i w wielu pismach publi
cznych, aby zdał rachunek z zebranych w po
przednich latach pieniędzy, które juz wyuosić 
mają przeszło 2 0 0 ,0 0 0  f.s. (8 ,4 0 0 ,0 0 0  złp .) Na 
to  odpowiedział w drukowanem piśmie zagro
żeniem klątwy, i zamiast wymaganego rachun
k u , okazuje wiernym różne dziw aczne, niby 
religijne ćwiczenia i pozorne świątobliwości, 
lip. w sabas i święta nie mówi innym językiem 
jak tylko hebrajskim , w te dni ubiera się cał
kiem biało i wiele innych podobnych w ykony
wa obłudnych czynów , o których istnieniu 
wcalebyśmy nie w ierzyli, gdyby się przed ua- 
szemi oczyma nie dz iały , i gdybyśm y codzień 
nie w idzieli, jak wiele osób udaje stę do tego 
nowego "Świętego lzraelity«, prosi go o błogo
sławieństwo i za to znaczne na jego cel ofiaruje 
składki. Jak  to wszystko pogodzić się może z 
wysławianą oświatą dzisiejszych Izraelitów, tru
dno pojąć.

N i d e r l a n d y .
Z M a s t r i c h t ,  du. 10 . S ierpnia.

Król nasz dał now y dowód swego ludzkiego 
serca. W  dzień urodzin Xięcia Alexandra udał 
się konuo do nowych koszar jazdy ; mała 6-

le tn ia dziew czynka przebiegła nieostrożnie w po- 
p rzek  szosy  p rzed  koniem  kró lew sk im , k tó ry  
n ie m ogąc nagle by ć  w strzym anym , pow alił 
dziecię na ziemię i skaleczył je  w  nogę i głow ę. 
K ró l kazał natychm iast zanieść je  do  dom u ro 
dziców , p rzed  k tórym  ten  n ieszczęśliw y zda
rz y ł się w y p ad e k , i był obecny  p rzy  opatrze
n iu  go przez chirurgów , k tó rzy  zapew nili K róla, 
że ra n y  nie są niebezpieczne. I>0 rew ii pow ró 
cił K ró l do  d z ieck a , i potem  codzień kazał się
0 zd row ie jego dow iadyw ać. Sam do  małej 
n ieostrożnej w czasie obw iązyw ania ran  pocie
szające przem aw iał s ło w a , a rodzicom  kazał 
w y liczyć znaczną sum m ę pieniężną na pok rycie  
kosztów , p rzez ten  p rzy p ad ek  zrządzonych.

S z w e c y a  i N o r w e g i a .
Z S z t o k h o l m u ,  dn. 4 . S ierpnia.

D ow iadu jem y się z F in landyi, że cztere j fiń
scy  studenci, k tó rzy  przypadkiem  na u ro czy 
stości studen tów  S kandynaw sk ich  by li obecny
mi, do  U niw ersy te tu  w  Helsiugsfors nie zostali 
n ap o w ró t p rzy jęci.

H o  zrnai t e  w i a d o m o ś c i .
(  N adesłano. )

X. Kazimirz Lerski kanonik metropolitalny 
gnieźnieński, urodził się w Opalenicy dnia 3.
M arca 1 7 4 0 . z ubogich , lecz poczciw ych i p ra
cow itych  ro ln ików , a  ztąd niepospolitego sza
cunku  godn y ch , że m ając dw óch synów  S ta
nisław a i K azim irza poświęcili w szystko, ab y  im 
dać p rzyzw o ite  w ychow anie i w ykształcenie 
najw yższe : do  czego też za daw nej Polski 
w szelka b y ła  łatw ość, bo  fundusze publiczne 
edukacy jne w ystarcza ły  na w szy stk o , uboga 
w ięc m łodzież nic niepłaciła. —  P rócz tego 
szlachta b ra ła  do dom ów sw oich ubogą a p raco 
witą m łodzież z klass w yższych , na dozorców
1 d y rek to ró w  dla sw ych dzieci, uczyli się w ięc 
u b o d zy  o cudzym  koszcie , to jest praw ie g ro 
szem pub licznym , a zaw sze b ra tn im , rodzin 
nym . —  Szkoły  w yższe akadem ickie w  P ozna
n iu  urządzone w  skutek  reform y K o łłą ta ja , o- 
sadzone doskonałym i nauczycie lam i, n iepospo
licie zakw itły  w końcu  ostatniego w ieku. U p a
dek o jczyzny  pociągnął za sobą upadek  szkół, 
m iejsce nauk  filozoficznych i um iejętności, tak  
p ięknie w m ow ie ojczystej w y k ład an y ch , za
jęła m ow a niem iecka. Z tąd to gium azya za P rus 
po łudn iow ych , stanęły  w zupełnej sprzeczności
2 postępem . — P rzed  tą w łaśnie epoką L erscy  
ukończy li szko ły  akadem ickie w P o zn an iu , i 
złożyw szy z chlubą examen d o jrza ło śc i, w y 
brali sob ie zaw ód duchow ny. K azim irz w r.
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1 7 9 4 . na kapłana w yśw ięcony, pełnił obowią
zki wikaryusza przy kościele w Grodzisku przez 
lat 3 ,  później objął plebanią w G niw ie, a w r. 
1 8 1 2 . w D upinie, zkąd go w roku 1829 . za
sługi i nauki w yw ołały na kanonią m etropoli
talną do Gniezna. Mąż ten p raw y , najnatu
ralniejszy co do przyjem nej prosto ty , w któ
rym  ani zdrady, ani przeniewierstwa nie było, 
którego każdy na samo wejrzenie pokochać mu
siał, który się nigdy nie uniósł gniewem, ani 
żadną pospolitą passyą, łagodny i przystępny 
bez w ym uszenia, szczery i prosty jak dziecię, 
do zepsucia którego świat nie miał przystępu, 
był tak wykształconego rozumu i se rca , iz rzec 
można, że w nim skupiona była doskonała na
tu ra , z wykształconą sztuką: kochał go lud, 
uwielbiali współbracia, których jako dziekan 
umiał swym przykładem  trzymać w karbach 
przyzwoitej dyscypliny, ale żadnego niezdra- 
dził; na ułomności patrzał okiem politowania 
sądząc zawsze podług nauki Zbawiciela naj
przód siebie. Słowem: długie lata upłyną nim 
równie naturalnego, równie cnotliwego i ró 
wnie gruntownie oświeconego kapłana ujrzym y. 
G dyby  dary  p rzyrody  i usiłow ania, Kanonika 
Lerskiego pomiędzy kilku mężów pojedynczo 
podzielonemi były —  jeszcze b y  ci mężowie 
nie byli pospolitemi ludźmi. —  Obowiązki sta
nu  swojego pełnił bez przesady, równie bez
bożnością jak chypokryzyą pogardzał. Skar
bem mądrości jego, była księga ewaugielii, 
z niej wyssał słodycz życia i czystość sumienia. 
M ało czynił ubóstw u, bo samcałe życie ubogi, 
był atoli sprawiedliwym i rzetelnym. —  Będąc 
plebanem , tak przyw ykł do ubóstw a, źe wcale 
już nic narzekał na b iedę, zdawało się, że tak 
być musiało; tylko ja mogę rzetelne i szczere 
dac o tern świadectwo, jako nieodstępny przez 
lat ,6. jego towarzysz, towarzysz pokoju du
szy i niedostatku Powołany na kauoutka, nie 
zmienił sposobu życia, zawsze ta sama skrom
ność, ta sama szczerość, taż sama prostota, 
rów ny do niego przystęp, równe do niego zau
fanie, bo dusze wielkie czy okryte blaskiem 
św iata, czy w poniżeniu, zawsze są wielkiemi, 
zmiana w postępowaniu lub w charakterze, sła- 
bym  tylko i pospolitym ludziom tow arzyszyć 
zwykła. -— Otóż Kanonik L ersk i, jak czło
wiek w pożyciu domowein i publicznem, jak 
kapłan bez skazy, jak obyw atel bez nagany!..
przypatrzm y się teraz jego umysłowi __  a
w tym względzie zajmie on w potomności nie
pospolite miejsce: teolog, sanonista, filozof, 
h istoryk, żadna galęź nauk i umiejętności 
nie była mu o b c ą : co do historyj szczególnie

późniejszych czasów i w ypadków  jemu współ
czesnych, by ł żywą eucyklopedyą. Pisał nie
wiele, ale piórem tak w ytraw nym , jak był w y 
trawnym umysł jego. H istorya reformacyi jest 
najlepszym obrazem jego usposobienia, jego 
sił m oralnych: zwięzły, rzetelny, jasny, pra
wdziwy bez żółci, ale kochający swój kościół 
nad wszystko, łagodny, szczery, stanął w rzę
dzie najlepszych historyków swojego czasu. __
Pośw ięcił także lat kilka tłumaczeniu z francu
skiego nieporównanego D ra Prideaux „History a 
Żydów i sąsiedzkich ludów., gdzie teolog an
gielski dowodzi z Prot oków i wyroczni pogań
skich przyjścia M essyasza, a z taką głębokością 
i przekonaniem , z taką znajomością starożytno
ści i pewnością dow odów , ze najobojętniejszy 
w wierze, odczytawszy to dzieło, uderzy czo
łem przed bóstwem Jezusa C hrystusa, a w ra
żenia te w yry te zostaną na całe życie w jego 
umyśle, w  jego duszy. S tyl w tych obudwóch 
pismach jest jęd rny  i jasny, tylko nieco języko
w ej okrasy potrzebuje.*) Żałować należy, że 
niąź tak znakomity w kościele i świecie uczo
nym za późno by ł pozuany i ocen iony! Ileż 
by łby  mógł pisać i działać z kłopotów i ubóstw a 
w yrw any zawczasu?! Ta kolej nieszczęsna spo
tykała zawsze praw ie wszystkich znamienitych 
ludzi. —  Ostatki życia K. Lerskiego nie są mi 
zn an e ; to zaś jest k a ż d e m u  w i a d o m e m , że 
w chwilach ostatniego tarcia przemocy z od- 
wiecznemi ustawami w iary , wystąpił jak pra
w y syn kościoła. _  Ten jest h o łd , k tóry  
składam przy jaźni, cnocie, skrom ności, talen
tom i nieskazitelnemu sumieniu.

Sulm ierzyce, 15. Czerwca 1843 ,
X. S i w i c k i .

Z P o z n a n i a .  .— „O rędow nika naukowe
go.. wyszedł Nr. 31, i zaw iera: W yjątk i z po
dróży do państwa tureckiego, odbytej w roku 
1 8 4 1 . przez M. C. -— łJłamek z lrisloryi kam
panii r. 1'794 . — K rytyka: Jan  Kochanowski 
w Czarnolesie. — Rozmaitości. .— N ow iny li
terackie z Krakowa,

B i b l i j o t e k . a  d z i e ł  S z y l l e r a ,  —- T ow a
rzystwo ku czci Szyllera w Lipsku zawiązane, 
uchwaliło na posiedzeniu założyć w temże mie
ście bibliotekę /Szyllera, która oprócz dzieł tego 
autora we wszystkich wydaniach znwjerać bę
dzie to w szystko , cokolwiek się do jego nie
śmiertelnych płodów odnosi, jakoto tłumacze
nia w obcych językach, recejtzyje po pismach

*) Oba te dzielą nie są  jeszcze drukiem ogłoszo
n e ; X . Siwicki czytał je  w m anuskryptach.
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czasow ych , wspomnienia o jego życ iu , słowem  
te w szystkie pism a, w  których jakaś ważniejsza 
wzm ianka o tym niemieckim wieszczu jest u - 
mieszczona. — Tow arzystw o to w zyw a w szy
stkich księgarzy, nakładców , tłum aczów, re
daktorów pism czasow ych , uczonych i św iat
łych  męży, aby to w szystk o , cokolw iekby za
miarowi tej biblijofeki odpowiadało, drogą księ
garską do Lipska nadesłać raczyli.

P r z e p o w i e d n i a  o t e g o r o c z n e m  l e c i e .  
D ziennik w ychodzący w  Peszcie um ieścił w  po
czątkach Maja o tegorocznem lecie następującą 
przepow iednię: Pod koniec lata 1 8 4 3  będzie
m y mieć takie samo pow ietrze, jak zeszłej w io
sn y  , z ta różn icą , że teraz będzie jak na lato
0 w iele zimniej niż w tedy. —  Całe lalo będą 
w iać m ocne, chłodne a czasami i zimne wiatry, 
dla tego będą częste przepadać deszcze. Mie
siąc Lipiec będzie tylko w tedy p ięk n y , kiedy  
północne wiatry wiać b ęd ą , skoro te ustaną, 
będą panować deszcze. P o  pierwszej połow ie  
Lipca będziem y mieć powietrze niestałe, które 
aż do pierwszych dnia Sierpnia trwać będzie. 
Sam nawet Sierpień zaledwo do pierwszej po
ło w y  będzie pogodny i ciepły, potem takie sa
me p o w ie tr z e ,  jak w  początku, słow em  w Sier
pniu będzie najwięcej d eszczu  w ia tru  i zim na.
A le W rzesień  w szystko naprawi, pogoda trwać 
będzie aż do końca miesiąca. — Tenże prorok 
wym ienia ch orob y, które tegoż lata panować 
będ ą, a te są: katary, reum atyzm , biegunka, 
lebry, gościec. Zbiór zboża i siana przyjdzie 
z w ielką trudnością, a nawet winobranie pod  
parasolami odbyw ać się będzie.

S p r a w i e d l i w o ś ć  M e h m e d a  Al i .  — Pan 
Postans opowiada w  artykule obrazy Kairu w  
poszycie lipcowym  Asiatic Journal, o surowej 
sprawiedliwości W ic e  Króla co następuje: 
» W  czasie mego pobytu w  K airze, skradziona 
została pewnem u podrużnemu jedna drobnostka 
z toalety. W inow ajca został odkryty i przed 
Mclnneda Ali staw iony, który na krótki tylko  
czas pozostawił mu n og i, aby' mu kazać dać 
baslonadę w  podeszw y; poczem  kazał mu ręce
1 nogi poucinać! (!) p Q tej okropności kazał go 
Pasza przynieść przed siebie i rzekł; »To jest 
słusznie, mój przyjacielu! teraz nie będziesz 
już nic kradł rękam i, i nogami nie będziesz 
w ięcej uciekać. Odtąd możesz być uczciwym  
człow iek iem .« Z tern wszystkiem  chcemy w ie
rzyć na zaszczyt Paszy', źe tu p. P. powtórzył 
ty lko  rozsianą przekręconą w ieść w  Kairze. 
Prawa muzułmańskie skazuję złodzieja na utra
tę rąk,  ale ty lko , gdy się kilka razy dopuści

złodziejstwa. Jeżeli fo zdarzenie miało miej
sc e , musiał to b yć złodziej już nie raz karany.

(Ro%m. Lwów.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podział pozostałości po zmarłym w  Zembo- 

w ie powiatu Bukow skiego na d n i u  10.  S t y 
c z n i a  1 8 4 1 .  r. F e l i x i e  J a s i e l s k i m  dzie
rżaw cy pom iędzy jego sukcessorów  w krótce  
nastąpić ma, o czem  się wierzycieli n ieznajo
m ych, stosow nie do §.  137. części I. prawa kraj. 
z tern nadmienieniem uwiadom ią, iż w ierzyciele  
sukcessyjni, którzy się w  trzech miesiącach po 
obwieszczeniu niniejszem z pretensyami zgłoszą, 
tylko się każdego sukcessora tegoż części trzy
mać mogą.

G rodzisk , dnia 15. Lipca 1843.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - m i e  j s k i .

Stan Termometru i  Barometru, oraz k ierunek ieialru 
tc P o z n a n i u .

Od dnia 21. do 26. Sierpnia.

Dzień. Stan term om etru
najniższy | nąjwyż.

Stan
barometru. W ia tr .

21. Lipca +  9,8® +  21,0° 27 = 11,3 = Poltidn. w.
22. - +  12,4° +  17,6° 27= 11,5. —

23. » +  13,0° +  18,9° 2 7 . 11,2 *
24. . +  13,2° +  20,2° 27-- 10,9 = ___

25. » 13,1° +  19,1° 28= 1,4 = ___

2(i. - -4- 10,1° +  20,6° 28 = 3,3 = ---

Kurs giełdy Berlińskiej.

D nia 24. S ierpnia. 1843.

O bligi długu skarbow ego . . 
P r. aug. obligacje 1830. . . 
O bligi premiów handlu morsk. 
Obligi K unnarch ii . . . .  
Ilcrlińskic oblig. m iejskie
G dańskie dito w T ...................
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast. W . X. Poznańskiego 

dito dito dito 
W sch o d n io -P r . listy zast. 
Pom orskie dito . .
K ur- i Kowouiarch. dito 
Szląskie dito
Frydrychsdory . . . .
Inne monety złote po 5 tal. 
Discouto . . . . . .

Kolei
dito

Kolei
dito

Kolei
dito

Kolei
dito

Kolei
dito

Kolei
dito

Kolei
Kolei

dito
dito

A k t j e
B erlińsko - Poczdamskiej 
dito akcje a prioris . 
M agdebursko - Lipskiej 
dito akcje a prioris . 
Berlińsko - A nkaltskiej 

dito akcje a prioris . 
D iisseldorf. - Elberfcld. 
dito akcje  a prioris . 

nadreńskiej . . . . .  
dito akcje a prioris . 
B erlińsko - Frankfurt, 

•lito akcje a prioris .
Ś ląsk, g ó rn ...................
B eri. - Szcz. E. Lit. A . , 

dito Lit. B . .
dito odstepl. .
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